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XXXIII Krajowa Wystawa Rolnicza 
i Ogólnopolskie Dożynki na Jasnej Górze
Krajowa Wystawa Rol-

nicza wraz ze wszyst-
kimi towarzyszący-

mi jej imprezami na stałe 
wpisała się w scenariusz 
jasnogórskich uroczystości 
dożynkowych, a ekspozy-
cja poświęcona polskiemu 
rolnictwu odbędzie się już 
po raz trzydziesty trzeci. 
W tym roku święto plonów 
i towarzyszącą mu wystawę 
zaplanowano w dniach 31 
sierpnia – 1 września, a na 
zwiedzających czekać będzie 
blisko 500 wystawców. Kra-
jowa Wystawa Rolnicza to 
największa w regionie ślą-
skim i jedna z największych 
w kraju impreza o charakte-
rze wystawienniczo-targo-
wym, za organizację której 
odpowiada Śląski Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego w Czę-
stochowie. 

W tym roku, w programie dwu-
dniowego wydarzenia, trwające-
go od 31 sierpnia do 1 września, 
znajdzie się wiele ciekawych 
wydarzeń, m.in.: targi pszcze-
larskie, wystawy – bydła mię-

snego i zwierząt hodowlanych, 
drobnego inwentarza, maszyn 
i narzędzi rolniczych, odna-
wialnych źródeł energii i mi-
kroinstalacji oraz zabytkowych 
maszyn rolniczych oraz kierma-
sze – rolnictwa ekologicznego, 
kwiatów i krzewów ozdobnych, 
produktów rolno-spożywczych, 
a także niezwykle popularny fe-
stiwal produktów tradycyjnych 
i lokalnych oraz prezentacje za-
gród ekologicznych. 

W trakcie trwania wystawy 
na zwiedzających czekać będą 

kompetentni doradcy, nowo-
czesne maszyny i najnowsze 
technologie produkcji. Aktual-
ne działania i programy dla rol-
ników zaprezentują instytucje 
rządowe, agencje rolnicze, lo-
kalne grupy działania oraz eks-
perci projektu realizowanego 
w ramach sieci na rzecz innowa-
cji w rolnictwie i na obszarach 
wiejskich.

Honorowy patronat nad wy-
stawą objął Prezydent Rzeczy-
pospolitej Polskiej – Andrzej 
Duda. Jak co roku w imprezie 

udział weźmie blisko pół tysiąca 
wystawców. Będą obecni rolni-
cy ze swoimi płodami, hodow-
cy zwierząt, wytwórcy maszyn 
rolniczych, a także ogrodnicy 
i pszczelarze. Jak zawsze waż-
nym akcentem częstochowskie-
go święta plonów będą artyści 
ludowi. Nie zabraknie koncer-
tów, występów zespołów folklo-
rystycznych i wystaw rzeźbiar-
skich, rozstrzygnięty zostanie 
także finał wojewódzki ogólno-
polskiego konkursu kulinarne-
go dla Kół Gospodyń Wiejskich 
– Bitwa Regionów.

Podobnie jak w ubiegłym roku, 
wystawcy prezentować się będą 
na terenie parkingów jasnogór-
skich oraz w III Alei Najświęt-
szej Maryi Panny.

Tradycyjnie, na Ogólnopolskie 
Dożynki Jasnogórskie, które 
odbędą się w niedzielę, z wień-
cami i darami w postaci płodów 
rolnych przybędą rolnicy z całe-
go kraju. Początek nabożeństwa 
dziękczynnego o godzinie 11.

red., mat. ŚODR w Częstochowie 



3gazetaregionalna.com
SIERPIEŃ 2024

Magazyn CZAS na Częstochowę



gazetaregionalna.com4
SIERPIEŃ 2024

Magazyn CZAS na Częstochowę

Ta tradycja sięga poprzedniego stulecia
Krajowa Wystawa 

Rolnicza odbywa 
się w Częstochowie 

od ponad trzech dekad. 
Wydarzenie nawiązuje tra-
dycją do wielkiej Krajowej 
Wystawy Przemysłu i Rol-
nictwa zorganizowanej 
w naszym mieście na po-
czątku ubiegłego stulecia. 
Wróćmy pamięcią do tam-
tych chwil.

Pomysł organizacji Krajowej 
Wystawy Przemysłu i Rolnic-
twa w Częstochowie narodził 
się w 1907 roku. Zdecydowała 
o tym światowa sława miasta 
jako duchowej stolicy Polski. 
Przygotowaniami zajął się ko-
mitet wystawy, na czele którego 
stał książę Stefan Lubomirski 
z Kruszyny. W skład rady we-
szło zresztą wielu znanych spo-
łeczników, a wśród nich m.in. dr 
Władysław Biegański. Poparcie 
władz miasta umożliwiło orga-
nizatorom przeprowadzenie 
składki społecznej na rzecz wy-
stawy, co ułatwiło kwestie przy-
gotowawcze. 

Zagroda Włościańska, Pa-
wilon Wystawowy…

Uroczystego otwarcia wystawy 
5 sierpnia 1909 roku dokonał 
Komitet Organizacyjny oraz 
przeor Jasnej Góry o. Euzebiusz 
Rejman. Na terenie podjasno-
góskich parków (dzisiejszy park 
Staszica) oraz terenach zachod-
niej części obecnego śródmie-
ścia, nie brakowało atrakcji. 
Szczególną uwagę przyciągały 
nowe budynki (które zachowały 
się do dziś) jak Zagroda Wło-
ściańska, Pawilon Wystawowy 
obecnego Muzeum Częstochow-
skiego, czy też Obserwatorium 
Astronomiczne. Podaje się, że 
w wystawie uczestniczyło ponad 
660 wystawców, w tym rów-
nież fi rmy zagraniczne, choćby 
amerykańskie, belgijskie, fran-
cuskie, a nawet brazylijskie. 
Wystawę Przemysłu i Rolnic-
twa zwiedziło według różnych 

szacunków od 500 do 750 tys. 
osób.

Obrót kapitałowy Wystawy 
wyniósł ponad 400 tys. rubli. 
Wydatki Komitetu Organiza-
cyjnego wyniosły 202 tys. rubli, 
wpływy – 180 tys., defi cyt – 22 
tys. rubli pokryty został z zebra-
nego przez organizatorów fun-
duszu gwarancyjnego.

Zakończenie przedsięwzięcia 
miało miejsce 3 październi-
ka 1909 roku. Po odzyskaniu 
niepodległości, w okresie mię-
dzywojennym, powrócono do 
pomysłu ponownego organizo-
wania w Częstochowie wystawy. 

Niestety, nie były to inicjatywy 
zbyt udane, miały wyłącznie lo-
kalny charakter.

Propaganda i odrodzenie idei

Do organizowania wystaw rol-
niczych powrócono po II wojnie 
światowej, a pierwsza odbyła 
się już w 1946 roku. Odwiedzili 
ją np. August Hlond – Prymas 
Polski i krakowski metropolita 
książę kardynał Adam Stefan 
Sapieha. Kolejną wystawę, któ-
ra przypadła na następny rok, 
duchowni już omijali. Wydarze-
niu nadano bowiem charakter 
propagandowy, stało się mani-
festacją socjalistycznych form 
produkcji. 

W 1949 roku zmieniono nazwę 
na Wystawę Rolniczo-Gospo-
darczą, a eksponować się mogły 
tylko przedsiębiorstwa „uspo-
łecznione”. W takiej formie 
wystawa istniała do końca lat 
pięćdziesiątych. Wówczas pro-
pagandowa myśl organizowania 
wystaw upadła…

Idea odrodziła się już w wolnej 
Polsce. Pierwsza Krajowa Wy-
stawa Rolnicza w Polsce nawią-
zująca tradycją do roku 1909 

roku odbyła się 5 i 6 września 1992 
roku. 

10 tys. uczestników

Pawilonem wystawowym stała 
się wtedy sala gimnastyczna IV 
Liceum Ogólnokształcącego im. 
H. Sienkiewicza w Częstochowie 
i tereny przyległe do szkoły. Na 
deptaku Alei NMP wystawiono 
wówczas zaledwie kilka ciągników 
i maszyn rolniczych. 

Wystawę otworzyli Jacek Lupa 
i Stanisław Juchnik – dyrektorzy 
ODR w Częstochowie. Okoliczno-
ściowe przemówienia wygłosili, 
prezydent miasta Częstochowy 
Tadeusz Wrona, wojewoda czę-
stochowski Jerzy Guła, ks. arcy-
biskup Stanisław Nowak, metro-
polita częstochowski. Wydarzenie 
honorowym patronatem objął 
ówczesny minister rolnictwa i go-
spodarki żywnościowej Gabriel 
Janowski.

Liczba uczestników imprezy prze-
rosła oczekiwania organizatorów, 
szacuje się, iż odwiedziło ją około 
10 tys. rolników oraz mieszkań-
ców Częstochowy i regionu. 

dokończenie na str. 6

fot. ze strony: www.wystawa1909.pl

szacunków od 500 do 750 tys. 

fot. ze strony: www.wystawa1909.pl
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Siłownia SCOUT SPORT zaprasza na ulicę Drogowców 12 w Częstochowie!

Obiekt czynny 7 dni w tygodniu: 6:00 - 23:00, weekendy: 8.00 - 20.00, a także w święta

Zajęcia dla dorosłych i dzieci

Czekają na ciebie cztery tysiące metrów kwadratowych możliwości

Fitness, cross, squash i ściana wspinaczkowa, tenis!

Parking na 150 samochodów

Klimatyzacja na siłowni,  w salach fi tness i na squashu

Zniżki dla studentów, uczniów i seniorów! Sauna sucha i sauna infra red

Darmowa woda
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dokończenie ze str. 4

Ponad trzy dekady

Sukces i słowa uznania od ks. bp. 
Romana Andrzejewskiego, Kra-
jowego Duszpasterza Rolników, 
wyrażające prośbę o kontynuację 
przedsięwzięcia, sprawiły, że Ślą-
ski Ośrodek Doradztwa Rolni-
czego w Częstochowie od ponad 
trzech dekad z dumą podejmuje 
ten wysiłek.

– Należy zauważyć, że przed-
sięwzięcie to nie jest kierowa-
ne tylko do rolników. Wystawa 
uwzględnia również potrzeby 
mieszkańców Częstochowy oraz 
pielgrzymów, zmierzających na 
Jasną Górę. Wśród nich znajdują 
się osoby zainteresowane tema-
tyką rolnictwa i związane z ob-
szarami wiejskimi – podkreśla 
ŚODR.

Dodajmy, że największa w re-
gionie śląskim, a zarazem jedna 
z największych w kraju imprez 

o charakterze wystawienniczo-
-targowym przyciąga każdego 
roku rzesze zwiedzających. Co 
roku swój dorobek prezentuje 
kilkuset wystawców.

Po raz 33.

Tegoroczna, XXXIII Krajowa 
Wystawa Rolnicza przypadnie 
na ostatni weekend wakacji, tj. 
31 sierpnia – 1 września.

I tym razem ulicami Często-

chowy – zarówno w sobotę, jak 
i w niedzielę – przejadą zabyt-
kowe ciągniki rolnicze, które 
z pewnością przywołają wspo-
mnienia naszego dzieciństwa. 
Najmłodsi będą mieli także oka-
zję wziąć udział w ciekawych, 
tematycznych warsztatach rę-
kodzielniczych. 

Stały już punkt w programie 
KWR w Częstochowie stanowi 
Wystawa Zwierząt Hodowla-
nych, którą rok w rok chętnie 

odwiedzają zarówno osoby zain-
teresowane chowem i hodowlą 
zwierząt, jak i rodziny z dziećmi, 
dla których zwierzęta hodowlane 
stanowią prawdziwą atrakcję.

Przypomnijmy, że Krajowa Wy-
stawa Rolnicza tradycyjnie towa-
rzyszy Ogólnopolskim Uroczy-
stościom Dożynkowym na Jasnej 
Górze.

Źródło: archiwum redakcji, 
www.odr.net.pl, www.wysta-
wa1909.pl
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Ogólnopolska Wystawa 
Poplenerowa „Iwonicz i Zdroje”

W Muzeum Monet 
i Medali Jana 
Pawła II moż-

na obecnie oglądać piękną 
Ogólnopolską Wystawę Po-
plenerową „Iwonicz i Zdro-
je”. W jej ramach swoje 
prace prezentuje osiemna-
stu artystów. 

Wernisaż poplenerowej wy-
stawy odbył się 20 sierpnia. 
Wydarzenie otworzył właści-
ciel i twórca Muzeum Monet 
i Medali Jana Pawła II w Czę-
stochowie – Krzysztof Witkow-
ski. Organizatorem pleneru 
był Andrzej Orlik. To artysta 
wszechstronny, który rzeźbi, 
maluje, tworzy też w technice 

repujado. W swojej działalności 
skupia się na sztuce sakralnej, 
a spod jego ręki wychodzą ob-
licza Chrystusa, Maryi czy Jana 
Pawła II. Orlik ukończył Stu-
dium Sztuki Sakralnej w Wyż-
szym Teologicznym Instytucie 
w Częstochowie, jest członkiem 
Częstochowskiego Stowarzysze-
nia Plastyków im. Dudy-Gracza. 
W 2021 roku w Muzeum obcho-
dził jubileusz swoich 80. uro-
dzin, któremu również towarzy-
szyła wystawa. 

Swoje prace na Ogólnopolskiej 
Wystawie Poplenerowej „Iwo-
nicz i Zdroje” oprócz Andrzeja 
Orlika prezentują: Magdalena 
Anzorge-Kurkowska, Adam 

Bocheński, Dawid Bocheński, 
Paulina Bocheńska, Rafał Cier-
piał, Małgorzata Domańska, 
Anita Grobelak, Bogusława 
Grzywińska, Krzysztof Hadrjan, 
Jerzy Klimczak, Jolanta Małek, 
Krzysztof Mazoń, Agnieszka 
Mrozek, Marian Panek, Ewa 
Powroźnik, Jolanta Sołtysiak 
i Józef Uliński.

Poplenerowe wspomnienia 
można podziwiać do 23 wrze-
śnia. Wystawa dostępna jest od 
poniedziałku do piątku w godzi-
nach 9-15.

Warto dodać, że tuż po zakoń-
czeniu ekspozycji, Muzeum 
Monet i Medali Jana Pawła II 

(ul. Jagiellońska 67/71) zapro-
si na kolejne ważne wydarze-
nie. W terminie od 23 do 28 
września zaplanowano bowiem 
warsztaty pisania ikon. Uczest-
nicy będą pisali ikonę Jezusa 
Chrystusa (opcjonalnie orna-
ty). Praca wykonywana będzie 
w technice zimnej enkaustyki. 
Możliwa będzie też nauka two-
rzenia własnego podlinnika. 
Szczegółowe informacje pod 
numerem tel. 600 076 499.

Więcej o działalności Muzeum 
Monet i Medali Jana Pawła II 
można przeczytać na: www.jp-
2muzeum.pl.

red., archiwum Muzeum
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Agencja Brussa. Sezon rozpocznie 
„ABBA i inni symfonicznie”, a co potem?

Trwa odliczanie do 
rozpoczęcia sezo-
nu artystycznego 

2024/2025. Agencja Brus-
sa zadba o to, by w Często-
chowie nie powiało nudą. 
Jesień otworzy koncert pod 
szyldem „ABBA i inni sym-
fonicznie”. A jakie są kolej-
ne muzyczne plany?

Po wakacyjnej przerwie Agencja 
Brussa szykuje niezwykle atrak-
cyjny program na jesień. I choć 
zostało jeszcze nieco czasu, już 
teraz warto zaplanować sobie 
udział w tych wydarzeniach i po-
myśleć o biletach, nim zabraknie 
miejsc.

ABBA i inni symfonicznie

Artystyczną jesień Brussa roz-
pocznie koncertem „ABBA i inni 
symfonicznie”, który zaplanowa-
no już na 15 października o 19 na 
scenie Filharmonii Częstochow-
skiej (tu odbędą się również 
wszystkie pozostałe wydarze-
nia). Wystąpią soliści, orkiestra, 
chór oraz tancerki. W programie 
znajdą się takie hity szwedzkie-
go giganta, jak „Gimme! Gim-
me! Gimme!”, „Honey, honey”, 
„Waterloo” i „Mamma Mia”. Nie 
zabraknie też utworów z reper-
tuaru innych znakomitych wy-
konawców, takich jak np. Tom 
Jones czy Queen.

Bilety kosztują: 160 zł (parter) 
i 145 zł (balkon). 

Wszystkie drogi prowadzą 
do Rzymu

W tym samym miesiącu do Czę-
stochowy powróci znakomite wi-
dowisko pod szyldem „Wszyst-
kie drogi prowadzą do Rzymu”. 
Zapowiada się kolejny wieczór 
z muzyką powstającą od Tury-
nu do Sycylii. Zabrzmią takie 
przeboje jak: „Quando, quando”, 

„Felicità”, „Miserere” czy „Paro-
le, parole”. Na scenie zaprezen-
tuje się niemal pół setki wyko-
nawców – soliści, chór, orkiestra 
oraz tancerki. Koncert odbędzie 
się 28 października o godz. 19.

Bilety również kosztują: 160 zł 
(parter) i 145 zł (balkon). 

Pod dachami Paryża

A co dalej? W listopadzie często-
chowska publiczność przeniesie 
się do innej europejskiej stolicy, 
bowiem z Rzymu trafi do Pa-
ryża. Koncert pod hasłem „Pod 

dachami Paryża” przypadnie na 
16 listopada o godz. 18. Będzie to 
ukłon dla piosenki francuskiej, 
która narodziła się pod dachami 
Paryża, na Polach Elizejskich, 
pod wieżą Eiffla, w Lasku Bu-
lońskim i przy szklanej pirami-
dzie przed Luwrem. Lista wy-
konawców liczyć ma niemal 50 
osób. Będą to soliści, orkiestra, 
a także balet. Repertuar wypeł-
nią zaś m.in. „Milord”, „Padam, 
padam”, „Money, Money” oraz 
„Je t’aime”.

Bilety na to wydarzenie kosztują: 
165 zł (parter) i 150 zł (balkon). 

Koncert grupy Dżem

Intensywny rok 2024 zwieńczy 
koncert zespołu Dżem, który 
na scenie filharmonii wystąpi 
po raz pierwszy z Sebastianem 
Riedlem. Syn legendarnego 
Ryszarda (w tym roku mija  
30 lat od jego śmierci) w tym 
roku przejął mikrofon grupy (za-
stąpił w tej roli Macieja Balcara). 

Koncert, który odbędzie się  
8 grudnia, będzie doskonałą oka-
zją, by w Częstochowie uczcić 
45-lecie legendarnej grupy i za-
śpiewać wspólnie największe 
przeboje, z „Wehikułem czasu”, 
„Autsajderem”, „Whisky” i „Czer-
wonym jak cegła” na czele. Wyda-
rzenie zaplanowano na godz. 18.

Bilety kosztują: 160 zł (parter) 
i 145 zł (balkon). I podobnie jak 
na wszystkie wydarzenia moż-
na je kupić na portalach: www.
kupbilecik.pl i biletyna.pl oraz 
stacjonarnie w kasie Filharmo-
nii Częstochowskiej.

Mat.: Agencja Brussa, fot. Artur 
Kucharski



9gazetaregionalna.com
SIERPIEŃ 2024

Magazyn CZAS na Częstochowę

28.10.2024r. godz. 19.00
Filharmonia Częstochowska

08.12.2024r. godz. 18.00
Filharmonia Częstochowska

15.10.2024r. godz. 19.00
Filharmonia Częstochowska

16.11.2024r. godz. 18.0016.11.2024r. godz. 18.00
Filharmonia CzęstochowskaFilharmonia Częstochowska
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Na ulicy Mielczarskiego oddychano sztuką

Były koncerty, spekta-
kle, warsztaty i wie-
le innych atrakcji. 

Pogoda dopisała, a wraz 
z nią i frekwencja. Za nami 
czwarta odsłona Festiwa-
lu Kultury Alternatywnej 
eFKA. Do wspólnej zabawy 
na ulicy Mielczarskiego za-
prosiła Fundacja Oczami 
Brata.

W poprzednim wydaniu „Maga-
zynu” zapraszaliśmy do udziału 
w tym wydarzeniu, teraz pora 
na relację. Kto w sierpniowy 
weekend odwiedził ulicę Miel-
czarskiego, nie był z pewnością 
zawiedziony. Fundacja Oczami 
Brata zadbała o to, by program 
Festiwalu Kultury Alterna-
tywnej eFKA 2024 obfi tował 
w szereg różnorodnych (darmo-
wych!) propozycji.

Tak jak pisaliśmy, zanim 23 
sierpnia rozpoczęła się dwu-
dniowa zabawa, organizatorzy 
przewidzieli warsztaty. Zapropo-
nowali: masterclass dramatur-
giczny Pawła Dobrowolskiego, 
warsztaty produkcyjno-kreatyw-
ne dla artystów, które popro-
wadził Paweł Bilski, warsztaty 
z improwizacji aktorskiej reali-
zowane przez Wojciecha Tremi-
szewskiego, a także warsztaty 
poprowadzone przez dwie ce-
nione reżyserki: Kingę Dębską 
i Magdalenę Łazarkiewicz. 

Sam festiwal poprzedziły warsz-
taty bębniarskie Stowarzyszenia 
Etnochowa. Była to dobra nauka 
tego, jak wybijać rytm podczas 
parady, która tradycyjnie zain-
augurowała imprezę. Radosny 
korowód przemierzył Aleje, by 
dotrzeć na ulicę Mielczarskie-
go. Lokalizacja imprezy nie jest 
bowiem przypadkowa. Pod tym 
adresem działa Klubokawiarnia 
Alternatywa 21, zatrudniająca 
osoby z niepełnosprawnością 
intelektualną. To miejsce jak 
i wiele innych działań Fundacji 
odczarowuje dawną, złą sławę 
„Mielczarskiego”. 

Tegoroczna, czwarta edycja 
miała oczywiście swoje hasło. 
Był nim „Oddech”, bo jak pod-
kreślał dyrektor artystyczny fe-

stiwalu (i Prezes Fundacji Ocza-
mi Brata) Paweł Bilski, podczas 
tego wydarzenia oddycha się 
sztuką.

Piątkowa eFKA przyniosła m.in. 
koncerty. Na tzw. Małej Scenie 
wystąpił zespół Haja, a na Dużej 
można było posłuchać Pawła Ło-
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wickiego ze swoim bandem (i go-
ścinnym udziałem Iwony Chołuj) 
oraz rapera Miksera. Krakow-
ski Teatr Nikoli zaprezentował 
piękny, uliczny spektakl „Dawno 
temu w Montrmartre”, a całość 
zwieńczył pokaz grupy The Kon-
rads Impro, która w mieście ma 
już spore grono fanów.

Wraz z festiwalem rozpoczął się 
też Międzynarodowy Plener Arty-
styczny „Oddychać z i w sztuce”, 
którego komisarzem była Anita 
Grobelak. Artyści trwali przy szta-
lugach także w sobotę, by fi nalnie 
otworzyć wieczorem wystawę 
podsumowującą plener.

Drugi dzień wydarzenia rozpo-
częły występy na Alternatywnej 
Scenie Talentów. Potem prze-
widziano warsztaty „Uważność 
w oddechu”, które poprowadziła 
Anna Klim. Nie brakowało też 
propozycji dla najmłodszych – 
oprócz warsztatów i animacji, od-
było się rodzinne czytanie książki 
„Bajki, które nie istniały” wydanej 
przez fi rmę Klimas Wkręt-met. 

Na Małej scenie koncertowali 
Robert Mateuszuk i Zofi a Sosiń-
ska, rozmowę z dziennikarzem, 
podróżnikiem i prezesem Funda-
cji Arterytorium Przemysławem 
Kossakowskim przeprowadził Pa-
weł Bilski, który potem wspólnie 
z Pauliną Kajdanowicz, w ramach 
czytania perforamatywnego za-
prezentował tekst Anny Burzyń-
skiej „Najwięcej samobójstw zda-
rza się w niedzielę”. 

Sobota ponownie należała też do 
Teatru Nikoli, który tym razem 
oczarował publiczność spekta-
klem kabaretowym „Swinging 
Charelston”. 

Wieczorem, już na Dużej Scenie 
koncertowali grupa Akurat oraz 
Marta Honzatko ze swoim ze-
społem. eFKA 2024 zakończyła 
się wraz z „Alternatywnym after 
party”. Dwudniowy festiwal po-
prowadził aktor Krzysztof Be-
rendt.

Głównymi partnerami Festiwa-
lu Kultury Alternatywnej byli 
Spółdzielnia Socjalna „Jasne, 
że Alternatywa 21”, Teatr Nowy 
w Częstochowie, Klubokawiar-
nia i Kawiarnia Alternatywa 21 
oraz Partnerstwo na Rzecz Ak-
tywności Lokalnej „Stare Mia-
sto – Nowe Życie”.

Wydarzenie dofi nansowano ze 
środków Ministra Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego pochodzą-
cych z Funduszu Promocji Kultury 
– państwowego funduszu celowe-
go, a festiwal skierowany do osób 
z niepełnosprawnością dofi nanso-
wał Państwowy Fundusz Rehabili-
tacji Osób Niepełnosprawnych.

Podczas imprezy ofi cjalnie po-
twierdzono też, że za rok znów 
widzimy się na Mielczarskiego! 
Fundacja Oczami Brata otrzyma-
ła bowiem dofi nansowanie na or-
ganizację piątej edycji festiwalu. 

red., fot. K. Woszczyński, Oliwia 
Kucia, A. Kostyra, organizatorzy
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Paweł Bilski: Chcę teatru wyjątkowego

Chcę łamać stereotypy. Chcę teatru inkluzyw-
nego, gdzie pracują osoby o różnych spraw-
nościach, bo każdy z nas jest inny, różny, 

a przez to wyjątkowy – mówi tuż przed rozpoczę-
ciem nowego sezonu, Paweł Bilski* – założyciel 
i dyrektor Teatru Nowego w Częstochowie.

Teatr Nowy powstał w marcu 2021 roku. Dzia-
łacie od ponad trzech lat, jakby Pan podsumował 

ten czas? 

– Te trzy lata działalności Teatru Nowego to okres budowy na-
szej siedziby (w Domu Oczami Brata), organizacja wielu warsz-

tatów, współorganizacja Festiwalu Kultury Alternatywnej eFKA, 
prezentacja dziesiątek spektakli w naszej siedzibie i w całej Polsce. 

To czas poznawania NoWego od środka, ale też okres wielu za-
wodów oraz – co ważne – licznych artystycznych wzruszeń. 

To lata tworzenia NoWego, z myślą, aby być blisko widza, 
społeczności, a także aby poruszać serca. Myślę, że to się 

nam udało.

Zaczynaliście kameralnie, dziś macie sie-
dzibę z prawdziwego zdarzenia, zaplecze, 
garderoby i sale, których może pozazdro-
ścić Wam wiele teatrów…

– A niedługo wyposażymy się w kolejny profesjo-
nalny sprzęt w ramach tzw. infrastruktury kultury, dzięki 

wsparciu Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego. Jeste-
śmy jedną z nielicznych scen nieinstytucjonalnych teatrów w Pol-
sce, które mogą poszczycić się taką przestrzenią. To bardzo pomaga 
w naszej artystycznej pracy. Dzięki tak profesjonalnej siedzibie, je-
steśmy dostępni dla osób z niepełnosprawnością, ale też seniorów 
czy rodziców z małymi dziećmi. Przez to jesteśmy w pełni blisko 
naszych widzów, a dla wielu teatrów, które występują u nas gościn-
nie jesteśmy w stanie zapewnić warunki z prawdziwego zdarzenia, 
„bez lipy”.

Rozwijacie się, zmieniacie, ale są rzeczy, które pozostają 
stałe. Od początku „NoWy” miał być blisko widza.

– Dokładnie, i tak pozostało do dziś. Jako fundatorowi tego miejsca 
zależało mi, aby widz był w centrum naszej uwagi. Bardzo ważne 
jest dla mnie to, aby miał on wpływ na to, co i o której godzinie gra-
my. Teatr przez te lata zapraszał widzów na wspólne piknikowanie, 
pytaliśmy, co chcieliby zobaczyć na naszej scenie. Dużo jeździmy 
po Polsce, po to, aby i publiczność spoza naszego regionu również 
mogła być blisko nas. W naszej najnowszej produkcji, w sposób 
szczególny pragnę zaangażować widzów i ich „bliskość”.

I to przesłanie odzwierciedla się w proponowanym przez 
Teatr Nowy repertuarze. Nawet jeśli sięgacie po „lżej-
szy”, komediowy repertuar, jak „Umrzeć ze śmiechu”, to 
i w nim tkwi refl eksja. Publiczność chyba szybko poko-
chała ten tytuł?

– „Umrzeć ze śmiechu” to spektakl, który – pomimo ironicznego 
tytułu – miał dać „oddech” wcześniejszym produkcjom. Przecież 
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za nami „Cebula”, współpro-
dukcja z Teatrem im. Adama 
Mickiewicza w Częstochowie, 
„Zażynek” czy „Moja droga”. To 
były niełatwe przedstawienia. 
Wiercące w sercach i umysłach 
widzów. Spektakle, których nie 
da się zapomnieć. Podobnie jest 
z „Umrzeć”, jednak ta produk-
cja ma bawić, ma dawać – mimo 
wszystko – nadzieję. Cieszę się, 
że publiczność pokochała ten 
tytuł, zagraliśmy go dla tysięcy 
widzów i mam nadzieję, że po-
dobnie będzie z kolejną produk-
cją, która nieco do „Umrzeć” 
będzie nawiązywać.

Jak każdy teatr mieliście 
wakacyjną przerwę, u Was 
była ona wyjątkowo inten-
sywna. NoWy zaangażowa-
ny był bowiem w organi-
zację IV Festiwalu Kultury 
Alternatywnej eFKA. Łą-
czycie środowiska?

– Po raz czwarty łączymy śro-
dowiska nie tylko podczas Fe-
stiwalu eFKA, ale też podczas 
wyjątkowych warsztatów. Rze-
czywiście wakacje są dla nas 
bardzo pracowite, pomimo 
przerwy w prezentacji spektakli 
w naszej siedzibie. W tym roku 
na nasze zaproszenie przyje-
chały Kinga Dębska i Magda-
lena Łazarkiewicz – wyjątkowe 
i często nagradzane w Europie 

reżyserki fi lmowe! Ponadto go-
ściliśmy, tradycyjnie już, Wojt-
ka Tremiszewskiego. Ucieszyła 
mnie również obecność Pawła 
Dobrowolskiego, dyrektora Te-
atru im. Stefana Jaracza w Olsz-
tynie (przy tym teatrze skończy-
łem aktorstwo dramatyczne), 
m.in. dlatego, że kontynuujemy 
już tradycję. Nasz teatr odwie-
dzają bardzo ważne nazwiska 
reprezentujące polski teatr. Był 
już u nas Robert Talarczyk (dy-
rektor Teatru Śląskiego), Adam 
Orzechowski (dyrektor Teatru 
Wybrzeże), czy Michał Kotań-
ski (dyrektor Teatru im. Stefana 
Żeromskiego w Kielcach i dy-

rektor Teatru Telewizji). To dla 
mnie wielkie wyróżnienie, bo od 
lat uważam, że jak współpraco-
wać to z najlepszymi.

Co zaplanowaliście na po-
czątek nowego sezonu?

– Z racji tego, że wakacje są 
dla nas tak aktywne, to często 
dopiero we wrześniu mamy 
moment na oddech. Zresztą 
hasłem tegorocznej edycji Fe-
stiwalu Kultury Alternatywnej 
eFKA, był właśnie „Oddech”. 
Oczywiście to nie przypadek. 
We wrześniu zaczynamy z lek-
kim powiewem nowości, aby od 

października „przycisnąć” nasze 
działania. W repertuarze No-
Wego zaplanowanym do końca 
roku nie zabraknie „Symfonicz-
nego BIM BAM BOM”, kultowej 
„Cebuli” i lekkiego „Umrzeć ze 
śmiechu”, ale też wielu arty-
stycznych podróży. 

Przyjedzie do nas Teatr Radwa-
nek (założony przez Annę 
Dymną), czy Stowarzyszenie De 
Facto z Płocka ze spektaklem 
„Motyle wolne” (ten spektakl 
po raz pierwszy zaprezentuje-
my z pełną audiodeskrypcją, co 
w Częstochowie, niestety, nadal 
jest nowością).

PAWEŁ BILSKI

*Fundator i Prezes Zarządu Fundacji Oczami Brata oraz dyrektor, założyciel, aktor i reżyser Teatru No-

wego w Częstochowie. To absolwent Szkoły Aktorskiej przy Teatrze im. Stefana Jaracza w Olsztynie, 

a także Akademii im. Jana Długosza w Częstochowie (dziś to Uniwersytet), Uniwersytetu Śląskiego 

w Katowicach i Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. To on powołał do życia Teatr Oczami Bra-

ta skupiający osoby z niepełnosprawnością intelektualną i został współzałożycielem Klubokawiarni 

Alternatywa 21 oraz Kawiarni Alternatywa 21. Za jego sprawą w Częstochowie wybudowano Dom 

Oczami Brata, w którym mieszkają już osoby z niepełnosprawnością intelektualną. 

Bilski jest również specjalistą w zakresie pomocy społecznej, pracy socjalnej, mediacji, negocjacji, or-

ganizacji i zarządzania pomocą społeczną i kulturą. To innowator i trener, który za swoją działalność 

był wielokrotnie nagradzany i wyróżniany. Jest m.in. wielokrotnym stypendystą Prezydenta Miasta 

Częstochowy w dziedzinie teatru, laureatem Nagrody Prezydenta Miasta Częstochowy za działalność 

w organizacjach pozarządowych w 2011 roku i laureatem Nagrody „Okulary ks. Kaczkowskiego”. 
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Już wcześniej zapowiadali-
ście, że pierwsza premiera to 
powrót do mocnych tytułów. 
Na co stawiacie?

– Tak, zaczynamy mocno. Chce-
my porozmawiać o śmierci przy 
kolacji. Nasza wyjątkowa Paulina 
Kajdanowicz przeprowadziła cykl 
rozmów z widzami i współpracu-
jącymi artystami o... śmieci. Jak 
sobie ją wyobrażasz? Co chcesz 
zjeść w dniu odejścia? Jaka muzy-
ka ma ci towarzyszyć w ostatniej 
drodze? To tylko kilka z licznych 
pytań, na które chcemy odpowie-
dzieć w „Porozmawiajmy o…”.
Śmierć nadal jest tematem tabu. 
W NoWym – za sprawą „Umrzeć 
ze śmiechu” nieco go „rozpuścili-
śmy”. Był to zabieg celowy, wła-
śnie z myślą o nowej premierze. 
W mojej rodzinie, również tej 
fundacyjnej, przez ostatnie parę 
miesięcy zmarło kilka osób. Każda 
z tych śmierci była inna. Ksiądz 
Jan Kaczkowski mówił, że „Śmier-
ci boimy się tak, jak narodzin”. 
Mam nadzieję, że dzięki tej sztuce, 
ta obawa przeistoczy się w prze-
myślenia, chociażby o tym, co 
ważne tu i teraz. Zanim umrzemy.

Co dalej?

– Potem chciałbym skupić się na 
bajce dla najmłodszych, ale też na 
czytaniu lektur dla młodzieży. Za-
leży mi na promocji naszej media-
teki (mamy ponad tysiąc egzem-
plarzy książek, audiobooków, gier 
– wypożyczamy je nieodpłatnie). 

Chciałbym reaktywować teatr dla 
lokalnej społeczności (działał taki 
na Błesznie, gdzie swoją siedzibę 
ma NoWy, przed II wojną świato-
wą) oraz stworzyć cykl warsztatów 
dla młodzieży. Ważne jest dla mnie 
również to, aby nasz teatr nadal 
grał w całej Polsce, a nawet poza jej 
granicami. Przed nami także salon 
poezji oraz kolejne pokazy impro-
wizacji aktorskiej.

Na czym chcecie skupić się 
w sezonie 2024/2025?

– Na inkluzji. O inkluzji przygoto-
wuję obecnie doktorat w Akademii 
Teatralnej w Warszawie. Wierzę, 

że w NoWym jest moc. Moc bycia 
blisko widza i społeczności, i moc 
poruszania serc. Do tego dopisał-
bym moc inkluzywności. Moc an-
gażowania na równych prawach 
osób o różnej sprawności. Dlatego 
też przed nami kolejna premiera 
Teatru Oczami Brata (na ostatniej 
obecna była minister Marta Cien-
kowska, podsekretarz stanu w Mi-
nisterstwie Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego). Chcę zrobić dym 
w temacie.

Chcę łamać stereotypy. Chcę te-
atru inkluzywnego, gdzie pracują 
osoby o różnych sprawnościach, 
bo każdy z nas jest inny, różny, 
a przez to wyjątkowy. Chcę teatru 
wyjątkowego. 

Dziękujemy za rozmowę.

fot. archiwum FOB

Teatr Nowy w Częstochowie
Teatr Nowy w Czę-

stochowie założono 
w marcu 2021 roku.

Termin powstania nie był przy-
padkowy, pokrywał się on bo-
wiem z obchodami 60. Międzyna-
rodowego Dnia Teatru. W efekcie 
powstała zupełnie nowa prze-
strzeń do działalności twórczej 
nie tylko w Częstochowie, ale 
i w całym kraju. Tematyka, którą 

porusza, wyróżnia go na tle in-
nych niezależnych teatrów w Pol-
sce. To problematyka odważna, 
istotna społecznie, poruszająca, 
refl eksyjna, a czasem też wzbu-
dzająca kontrowersje. 

Zespół artystyczny tworzą mło-
dzi, ambitni ludzie. Debiutancką 
realizacją, której podjął się Teatr 
Nowy w Częstochowie, był spek-
takl „Cebula” w reżyserii Marka 

Ślosarskiego (z powodzeniem 
grany na różnych scenach kraju). 
Teatr ma na koncie także takie 
produkcje jak: „Zażynki”, „Moja 
droga”, „Apokalipsa covidowa”, 
„Ballady i romanse”, „Wielka 
wyprawa na drugi koniec mia-
sta” oraz „Umrzeć ze śmiechu”. 
Jesienią w Teatrze Nowym pla-
nowane są kolejne premiery.

red.
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WWW.CNIF.PL Al. Jana Pawła II 54 (budynek BOŚ)
42-218 Częstochowa

CENTRUM NIERUCHOMOŚCI   I  F INANSÓW

OD   2 0   L A T   P OM A G AM Y   Z N A L E Ź Ć
W YM A R Z O N Ą   N I E R U C H OMO Ś Ć

+48 507 090 517 biuro@cnif.pl cnif.czestochowa

Stradom - działka o pow.1331m2 
zabudowana parterowym budynkiem 
mieszkalnym tel.533 340 355

Apartament M-3, Parkitka, ul. Poleska, w 
cenie miejsce parkingowe, 57 m2, winda, 
tel. 504 273 779

M-3 pow.39m2, Al. Armii Krajowej, II piętro, 
idealne pod wynajem tel. 533 340 355

M-4 Zawodzie, 1 piętro, 64,5 m2, 
po remoncie, tel. 504 273 779 

M-4 Parkitka,70,6m2, 3 piętro, 
komfortowe, 680.000 zł tel. 509 893 140

M-4 Północ,61m2, parter, blok, 
do remontu, 338.000 zł tel. 509 893 140

Dom w Poraju, 100 m2, działka 1276 m2, 
tel. 507 090 517

M-4 Jasnogórska, 48 m2, blok, 3p. cena 
285 tys, tel. 504 273 779

Przybynów gm. Żarki - piękna, leśna 
działka o pow. 902m2 pod zabudowę 
letniskową tel.533 340 355 

REKLAMA
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Na  początek  „Wieczór  panieński 
plus”, a co dalej? Zaprasza Copa

Komedią Marcina 
Szczygielskiego w re-
żyserii Marii Sewe-

ryn Agencja Artystyczna 
Copa rozpocznie w Często-
chowie sezon 2024/2025. To 
gwarancja, że wyśmienitej 
komediowej rozrywki z pew-
nością nie zabraknie. Jakie 
tytuły zobaczymy?

Wieczór panieński zdarza się 
raz... na jakiś czas. Trzy przyja-
ciółki po przejściach z przytu-
pem wkraczają na nowe drogi 
życia. Irena przyjmuje oświad-
czyny bogatego biznesmena, 
a choć daty ślubu jeszcze nie 
wyznaczono, trzeba wydarze-
nie uczcić. Jak? Oczywiście 
organizując wystrzałowy, sza-
lony wieczór panieński. Pech 
w tym, że panienki nie są już 
panienkami, termin imprezy 
trudno wcisnąć w napięte gra-
fi ki, zamówione atrakcje jedna 
po drugiej biorą w łeb, a występ 
przystojnego striptizera, który 
miał stanowić gwóźdź wieczo-
ru, okazuje się... gwoździem do 
trumny szampańskiej zabawy… 
Taką opowieść stworzył Marcin 
Szczygielski, a wyreżyserowała 
ją Maria Seweryn. 

Obsadę „Wieczoru panieńskie-
go plus” tworzą: Katarzyna 
Skrzynecka, Wiktoria Gąsiew-
ska (zamiennie Monika Mazur), 

Anna Iberszer, Tomasz Bedna-
rek i Marek Kaliszuk (zamien-
nie Stefano Terrazzino/Paweł 
Góral). Zobaczymy ich 14 wrze-
śnia o godz. 16 i 19.15 na scenie 
klubu Politechnik – w tym miej-
scu grane będą zresztą wszyst-
kie tegoroczne propozycje przy-
gotowane przez copa.pl. 

Uwaga: komedia przeznaczo-
na jest dla widzów powyżej 16. 
roku życia. 

„Pozytywni”

A już 18 października będzie 
i bardzo śmiesznie, i równie 
wzruszająco. Wszystko za spra-
wą „Pozytywnych” Cezarego 
Harasimowicza. Reżyserii tej 
szalonej opowieści o toleran-
cji, akceptacji i poszukiwaniu 
szczęścia podjął się Krzysztof 
Czeczot. Rzecz (także prze-
znaczona dla osób powyżej 16. 
roku życia) rozgrywa się w ga-
binecie terapeutycznym. Ewa 
jest wybitną psychoterapeutką. 
Piękna, bogata, ma szczęśliwą 
rodzinę, udane życie i wydaje 
się, że wszystko jest idealne. 
Poznajemy jej pacjentów: Mi-
chała – geja, rolnika spod Mła-
wy; Annę – arystokratkę, która 
odkrywa swoje – bynajmniej 
niearystokratyczne! – korzenie 
oraz Jana, męża i ojca dwójki 
dzieci, który od dawna czuje się 

kobietą. Jaki będzie rezultat se-
rii spotkań terapeutycznych? 

Gwiazdorską obsadę tworzą: Gra-
żyna Wolszczak, Olga Bołądź (za-
miennie Agata Wątróbska/Han-
na Konarowska) Janusz Chabior 
oraz Łukasz Simlat. „Pozytywni” 
będą grani o godz. 17.30 i 20.

„Mayday 3 – Bigamistka”

Z kolei listopad będzie należał 
do trzeciej odsłony przebojowej 
farsy. Mowa o „Mayday 3 – Bi-
gamistka”. To komedia Raya 
Cooneya w adaptacji Michaela 
Barfoota (w tłumaczeniu Elż-
biety Woźniak) i w reżyserii 
Macieja Kowalewskiego. Tym 
razem bohaterką jest Jackie 
Smith londyńska taksówkarka, 
a także… bigamistka. Ma dwa 
domy, dwóch niemających po-
jęcia o swoim istnieniu mężów 
oraz bardzo precyzyjny rozkład 
dziennych, a szczególnie noc-
nych zajęć. Niefortunny zbieg 
okoliczności, sprawia, że do 
akcji wkracza policja. Sytuacja 
staje się dramatyczna, grafi k 
Jackie zaczyna się sypać… 

Spektakl zobaczymy 11 listopa-
da o godz. 15.30 i 18.30. W ob-
sadzie znaleźli się m.in. Joanna 
Brodzik- zamiennie Katarzyna 
Maciąg, Edyta Herbuś - zamien-
nie Anna Gzyra, Michał Koterski 

- zamiennie Dawid Czupryński 
oraz Wojciech Brzeziński - za-
miennie Marcel Sabat.

„Wieczór kawalerski”

Był wieczór panieński pora na 
ten kawalerski, a dokładnie „Ko-
lejny wieczór kawalerski, czyli 
na gorącym uczynku”. To kome-
dia Robina Hawdona w reżyserii 
wspomnianego już Macieja Ko-
walewskiego. Częstochowianie 
obejrzą historię dwóch przyja-
ciół, prawników – Daniela i Je-
remiego, którzy pod pretekstem 
prowadzenia biznesu wynajmują 
apartament w eleganckiej dziel-
nicy Londynu. W rzeczywistości 
jest to idealne miejsce na schadz-
ki z kochankami. Błąd w kalenda-
rzu daje początek wirowi wyda-
rzeń… Co z tego wyniknie, okaże 
się 7 grudnia o godz. 16 i 19. 

Kto występuje w tym spektaklu? 
Obsadę stanowią m.in. Rafał 
Mohr - zamiennie Krzysztof 
Wieszczek, Ewa Gawryluk - za-
miennie Monika Mariotti, Anna 
Gzyra - zamiennie Małgorzata 
Lewińska i Michał Piróg - za-
miennie Jakub Sokołowski.

Bilety na wszystkie spektakle 
można zakupić za pośrednictwem 
strony – copa.pl/czestochowa/

red., mat. copa.pl 

„Pozytywni” „Wieczór kawalerski, czyli na gorącym uczynku”
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Częstochowa, Klub Politechnik

14 września 2024 r, 
godz. 16.00 i 19.15

18 października 2024, godz. 17.30 i 20.00

Częstochowa, Klub Politechnik

11 listopada 2024 r., 11 listopada 2024 r., 

godz. 15.30 i 18.30godz. 15.30 i 18.30

Częstochowa, Klub Politechnik

Częstochowa, Klub Politechnik
7 grudnia 2024 r., godz. 16.00 i 19.00
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Przybynów. Niewielka 
miejscowość w bli-
skim sąsiedztwie Czę-

stochowy. Kościół, szkoła 
i dyniowe pole, na którym 
można znaleźć lawendę.

Dr Aneta Nawrot: Od wrze-
śnia Państwa gospodarstwo 
mieni się w kolorach, zielono-
-żółto-pomarańczowych. Zapra-
szają Państwo na „Dyniowe pole 
w Przybynowie”. Skąd pomysł?
Dagmara Makowska, właściciel-
ka „Dyniowego Pola”: – Pomysł 
zrodził się w 2017 roku, była to 
mała plantacja na swoje potrze-
by, zarówno kulinarne jak i se-
sje zdjęciowe. Możemy zobaczyć 
aranżacje jesienno-dyniowe, te-
matyczne – co roku inny temat 
przewodni… Mogę zdradzić, że 
w tym roku będzie baśniowo. 
Oprócz dyń mamy też pole sło-
neczników ozdobnych na kwia-
ty cięte, sprzedaż bukietów oraz 
plenery fotograficzne.

Ile odmian dyń można zo-
baczyć na Państwa „polu”?
– Na tę chwilę mamy ponad 100 
odmian, kilka lat temu było ich 
20. Musimy się rozwijać.

Ale dynie rosną u Państwa 
nie tylko pod gołym nie-
bem…
– Głównie rosną na polu, ale 
mamy też tykwiarnię – tunel 

z dyniami afrykańskimi zwa-
nymi tykwami (można z nich 
zrobić instrumenty perkusyjne, 
lampy, miski, karmniki dla pta-
ków oraz różne ozdoby… Nie-
które bardzo oryginalne i wy-
trzymałe.

Zbiory dyń, to jesień…, co 
robicie po zbiorach?
– Sprzedajemy dynie oraz two-
rzymy z nich kompozycje na 
polach do plenerów fotograficz-
nych. Jest duże zainteresowanie.

To jesień, ale nie każdy 
wie, a wiele osób jest wręcz 
zdziwionych, że na „Dynio-
wym polu w Przybynowie” 
można zobaczyć przepięk-
ną plantację lawendy. Jak 
w Prowansji…

– Pomysł na lawendowe pole 
narodził się wiele lat temu. 
Wszyscy w rodzinie uwielbiamy 
lawendę i zamarzyło się nam 
mieć kawałek lawendowej Pro-
wansji na własność. 

No i się spełniło?
– Tak. Marzenia, jeśli tylko 
można należy spełniać. Obecnie 
mamy kilka odmian lawendy 
wąskolistnej i pośredniej.

Co z niej robicie, oprócz 
upajania się widokiem i za-
pachem?
– Robimy, między innymi, 
świeże bukiety, susz lawendowy 
z kwiatów do woreczków, olejki 
eteryczne oraz hydrolaty lawen-
dowe. Wszystko można kupić 
u nas na miejscu, w sklepiku 

dostępnym w sezonie otwarcie 
pola lawendowego i dyniowego.

Cóż to takiego ten hydro-
lant?
– To woda lawendowa (odstra-
sza komary, kleszcze) – do sto-
sowania jako mgiełka, można 
używać zamiast toniku, pryskać 
na pościel, a także składnik ma-
seczek i kosmetyków ¬ łago-
dzi podrażnienia, ma działanie 
przeciwbakteryjne i przeciwza-
palne.

A olejek lawendowy jakie 
ma zastosowanie? Też go 
robicie…
– Najczęściej stosowany jest 
w aromaterapii, do masażu, 
sauny, kąpieli… Ma działanie 
uspokajające, łagodzi oparze-

Z cyklu: Przychodzi doktor do...

Z lawendą w tle, czyli co można 
znaleźć na „Dyniowym polu”
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nia, ukąszenia owadów oraz 
przeciwgrzybiczne, łagodzi nie-
żyty nosa, ból głowy, jest jed-
nym z nielicznych olejków ete-
rycznych, który można nakładać 
bezpośrednio na skórę bez roz-
cieńczania z olejem bazowym.

A jak sprawdza się lawenda 
w kuchni?
– Można dodać lawendę lekar-
ską/wąskolistną. Wykorzysta-
nie – ciasteczka, lody, serniki, 
lemoniady, kawa.

Przepis na maślane ciastecz-
ka z kwiatami lawendy

Składniki:

• 220 g miękkiego masła,
• 170 g cukru,
• 1 jajko,
• 250 g mąki pszennej,
• 2 łyżeczki proszku do pieczenia,
• 1 szczypta soli,
• 2 łyżki świeżych lub suszonych 
rozdrobnionych kwiatów la-
wendy wąskolistnej,

Przygotowanie:
Zmiksuj masło z cukrem na 
jasną, gładką masę, dodaj do 
masy jajko i wymieszaj. Następ-
nie wsyp mąkę, sól oraz proszek 
do pieczenia, dodaj rozdrob-
nione kwiaty lawendy. Wszyst-
ko zmiksuj; masa powinna być 

dość gęsta. Rozgrzej piekarnik 
do 190°C. Za pomocą łyżecz-
ki do herbaty lub łyżki do zupy 
układaj porcje ciasta na blaszce 
wyłożonej papierem do piecze-
nia, zachowując miedzy nimi 
ok. 1,5 cm odstępy (ciasteczka 
będą rosły na boki). Piecz ok. 

15 minut (aż ciasteczka się za-
rumienią). Wyjmij blachę z pie-
karnika, odczekaj ok. 10 minut 
i zdejmij ciasteczka na płaski 
talerz, do całkowitego wystu-
dzenia.

Dziękujemy za rozmowę.
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Tegoroczne święto Jury Krakowsko-Częstochowskiej odbędzie się w dniach 13-15 września pod intrygującym 
hasłem „W krainie baśni i legend”. Program Juromanii obfi tuje w wiele bardzo atrakcyjnych wydarzeń, a na ich 
mapie znajdą się Częstochowa, Olsztyn, Złoty Potok, Żarki, Koziegłowy i Myszków. Święto Jury zapowiada się 

bajkowo, warto zarezerwować sobie czas na rodzinny weekend i poznać jurajskie legendy.

Oto szczegółowy plan wydarzeń tegorocznej Juromanii

Częstochowa
Plac Biegańskiego
◊ Sobota, 14 września
godz. 12-18.30 – Questing szlakiem częstochowskich 
baśni i legend,
godz. 16.30-17.30 – Pokaz i warsztaty tańców dawnych,
godz. 17.30-18.00 – Czytanie baśni i legend związanych 
z Jurą Krakowsko Częstochowską,
godz. 18-19.30 – W krainie częstochowskich baśni i le-
gend – widowisko teatru i śpiewu,
godz. 19.30-20.00 – Pokaz teatru ognia.
◊ Niedziela, 15 września
godz. 12.00-18.30 – Questing szlakiem częstochowskich 
baśni i legend!
Klasztor Paulinów na Jasnej Górze w Częstochowie
◊ Sobota, 14 września, godz. 10-16
Bastion św. Barbary (grupy wchodzą na szlaki tematyczne 
o równych godzinach),
Jasna Góra bez tajemnic – poznawanie historii marty-
rologii Polaków na Wschodzie oraz legendarnych miejsc, 
owianych tajemnicą klasztoru jasnogórskiego,
Perły i skarby – prezentacja mało znanych i historycznie 
cennych pamiątek ofiarowanych Jasnej Górze przez kró-
lów, przywódców, noblistów, dyplomatów, papieży,

Tajemnice „FortaliciumMarianum” – zwiedzanie fortyfi-
kacji i założeń obronnych twierdzy jasnogórskiej,
Perły Starej Biblioteki na Jasnej Górze – co i przez kogo 
zostało napisane w klasztornych księgach?

Klasztor Paulinów przy kościele św. Barbary 
◊ Sobota, 14 września, godz. 10-16

Legenda o św. Barbarze z Częstochowy, której 
nie można ominąć! 

Gra terenowa, połączone ze zwiedzaniem 
klasztoru i cudownego źródła, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem historii kradzieży 

cudownego Jasnogórskiego Obrazu Matki 
Bożej,

Początek drogi – o paulińskim nowicjacie i hi-
storii jasnogórskiej Kapeli.

Klasztor Paulinów w Leśniowie
◊ Sobota, 14 września, godz. 10-16 – Dzie-

dziniec przed Sanktuarium i ogród klasz-
torny.

Zamek Olsztyn
◊ Sobota, 14 września, godz. 13-17

Zwiedzanie z przewodnikiem Zamku 
i wybranego odcinka Szlaku Orlich Gniazd,
Przejażdżki wozem konnym,
godz. 16-20 – Ognisko (pieczonki, kieł-
baski, kaszanka).
◊ Niedziela, 15 września 

godz. 14-14.15 – Uroczyste otwar-
cie Juromanii na Zamku w Olsztynie,
godz. 14.15-15 – Występ uczniów 

SP i dzieci z Przedszkola oraz 
chóru Akord Koła Emery-

tów, Rencistów i Inwalidów 
z Olsztyna oraz Gminnej 
Orkiestry Dętej,
godz. 14-18 – Warsztaty 

i pokazy kulinarne, po-
trawy regionalne,

godz. 14-19 – Warszta-
ty i pokazy przygotowane 

przez grupę rekonstrukcyj-
ną, przedstawienie legend 

i baśni związanych z Zamkiem Olsztyn,
godz. 17-17.30 – Rekonstrukcja historyczna w scenerii 
Zamku,
godz. 14-18
Stoiska gastronomiczne i rzemieślnicze, pokazy w wyko-
naniu grupy rekonstrukcyjnej,
Zwiedzanie z przewodnikiem Zamku i wybranego odcinka 
Szlaku Orlich Gniazd. Przejażdżki wozem konnym w wy-
brane miejsce na Szlaku Orlich Gniazd,
Zjazdy na tzw. tyrolce, ścianka wspinaczkowa, most lino-
wy, huśtawki,
godz. 17.30-19 – Wspólna zabawa uczestników Juromanii.

Lelów
◊ Piątek, 13 września 
godz. 20-21.30 – „Nocne legendy o starym zamku w Le-
lowie”– spacer po dawnym wzgórzu zamkowym w Lelo-
wie,
godz. 21.45-23 – „Legendy chasydzkie”– z nocną wizytą 
u cadyka Dawida Bidermana.

Lelów - Mełchów
◊ Sobota, 14 września
godz. 11-12 – Msza św. w intencji poległych powstańców 
w kaplicy św. Brata Alberta w Mełchowie,
godz. 12-13 – Przemarsz pod mogiłę powstańczą,
• Apel poległych • Salwa honorowa • Wspomnienie o bi-
twie pod Mełchowem
godz. 13-15 – inscenizacja bitwy pod Mełchowem 
z udziałem Grupy Rekonstrukcji Historycznej „Pułk Żu-
awów Śmierci”, Grupy Rekonstrukcji Historycznej „9 Rota 
1863”, Stowarzyszenia Kawaleryjskiego im. 22 Pułku Uła-
nów Podkarpackich, Jazdy Powstańczej, Kosynierów, Od-
działu artylerii, mieszkańców inspirowanych lokalną histo-
rią (Zespół Folklorystyczny Ziemi Lelowskiej) oraz „Kobiet 
w czerni” (moda powstańcza),
godz. 15-16 – Wspólna grochówka,
godz. 13-16 – Wydarzenia towarzyszące
Pieczenie ziemniaków w popiele • Gra w podkowy • De-
gustacja potraw kuchni regionalnej

Złoty Potok
◊ Sobota, 14 września
godz. 10-14 – Wędrówka Szlakiem Legend Złotego Po-
toku,
godz. 11-13 – XIV Jurajski Puchar NordicWalking.
◊ Niedziela, 15 września 
godz. 10-18 – Bezpłatne zwiedzanie Muzeum Regional-
nego im. Zygmunta Krasińskiego w Złotym Potoku,
godz. 14-14.15 – Przyjęcie w ogrodach hrabiego Krasiń-
skiego – rozpoczęcie,
godz. 14.15-15 – Koncert muzyczny z motywami z baśni 
– Częstochowski Kwartet Smyczkowy,
godz. 15-15.30 – Konkursy z nagrodami,
godz. 15.30-16.20 – Pokaz iluzjonistyczny,
godz. 16.30-17.15 – „Animacje z Twardowskim”, Występ 
pantomimiczny „Twardowski – Gra Losu”,
godz. 17.30-18.30 – Warsztaty dla dzieci z Panem Twar-
dowskim,
godz. 18.30-19 – Konkursy z nagrodami,
godz. 19-19.30 – Pan Twardowski zaprasza do degustacji 
potraw,
godz. 19.30-20 Pokaz tańca z ogniem, atrakcje dodatko-
we – stoisko z pamiątkami okolicznościowymi, baśniowi 
mimowie, animacje dla dzieci, szermierka – stanowisko do 
walk bronią białą.

Żarki
◊ Piątek, 13 września 
godz. 18 – Spektakl baletowy „Legendy jurajskie” w MGOK 

Żarki, rezerwacja tel. 662 257 288.
◊ Sobota/niedziela 14-15 września
godz. 10-15.30 – Zaginiony skarb wśród ptaków w papu-
garni JuRajskie Ptaki, malowanie twarzy, konkurencje dla 
rodzin, animator (wejścia godz. 10, 12, 14, rezerwacja tel. 
789 631 473),
godz. 10-13 – Prawda, czy legenda? I wojna na Jurze – 
Przejazd krajobrazową trasą pojazdami militarnymi (godz. 
10, 11.30, rezerwacja tel. 798 512 327),
godz. 10-16 – Wizyta w zabytkowej chacie połączona 
z opowieścią o ludowych wierzeniach, magicznych rytu-
ałach (wejścia o godz. 10, 11, 12, 13, 14, agroskalka.pl),
godz. 11-17 – Zwiedzanie Starego Młyna, spotkanie 
z bajkowymi postaciami, tańce, zgadywanki (rezerwacja 
tel. 690 070 772, muzeumzarki.pl),
godz. 11-16 – Gra miejska – Historia i legendy Żarek. Start 
i meta w Wehikule Czasu (wyjścia w teren godz. 11, 12, 13, 
14, rezerwacja tel. 603 770 627,wehikul-czasu.eu),
godz. 11-16 – Warsztaty i baśniowa opowieść o dawnej 
aptece w Manufakturze Hokus Pokuss (wejścia godz. 
godz.11, 12.30, 14, 15, rezerwacja tel. 530 815 045. ho-
kuss.pl)
godz. 12-16.30 – Rodzinne warsztaty wykonywania po-
trawy w Przystani Leśniów (wejścia godz. 12, 13.30, 15, 
rezerwacja tel. 693 848 847, przystanlesniow.pl)
godz. 12-17 – Baśniowe(foto)plenery. Dyniowe Pole za-
prasza do zdjęć w klimacie legend i baśni (usługa bezpłat-
na, tel. 518 650 030),
godz. 13-16.00 – Laskowiec, wzgórze legend z przewod-
nikami (rezerwacja tel. 662 257 288, godz. 13, 14, 15).
◊ Sobota, 14 września
godz. 14-18 – Gra terenowa Jura Trop – wędrówka po le-
śnych ścieżkach w poszukiwaniu skarbów strażnicy. Kon-
kursy i gry dla rodzin. Rezerwacja tel. 531 646 431,
godz. 15-19 – Gra „Śladami słowiańskich bóstw”. Rodzin-
na gra terenowa ze słowiańskim bóstwami i zmorami. 
Leśna Baza, wejścia o godz. 15, 16.30, 18, rezerwacja tel. 
503 060 794.

Koziegłowy
◊ Niedziela, 15 września
godz. 9-11 – „Kwiaty z Koziegłów” – warsztaty rękodziel-
nicze,
godz. 11-13 – „Koziegłowskie koziołki” – warsztaty cera-
miczne,
godz. 14-16 – „Tak smakuje Jura” – pokaz i degustacja 
potraw jurajskich,
godz. 14-17 – „Na szlaku historii” – zwiedzanie pomiesz-
czeń w Pałacu Biskupów Krakowskich i Średniowiecznej 
Izby Krystyna z Koziegłów,
Ogłoszenie wyników konkursów „Koziegłowy w baśniach 
i legendach” i „Baśniowy strój”
godz. 14-17 – „Poznaj Basię, Kubusia i Adasia” – zwiedza-
nie zagrody z kozami z Farmy św. Marii Magdaleny,
godz. 17-18.00 – „Jurajskie muzykowanie” – koncert 
Gminnej Młodzieżowej Orkiestry Dętej z siedzibą w Piń-
czycach.

Myszków
◊ Niedziela, 15 września, godz. 15-18
Plener malarski „Baśnie i legendy Jury”, 
Plener garncarski „Ceramika na Jurze kołem się toczy”, 
Wystawa ceramiki • Warsztaty wikliniarskie • Warsztaty 
kaligrafii • Pokazy łucznictwa • Średniowieczni szczudla-
rze • Jarmark rzemiosł dawnych • Tajniki dawnej kuchni – 
podpłomyki • Poczytajki jurajskie
godz. 18-19 – Przedstawienie teatralne „Opowieści Wa-
gantów”.

mat. juromania.pl

Juromania 2024 pod znakiem baśni i legend

Tajemnice „FortaliciumMarianum” – zwiedzanie fortyfi-
kacji i założeń obronnych twierdzy jasnogórskiej,
Perły Starej Biblioteki na Jasnej Górze – co i przez kogo 
zostało napisane w klasztornych księgach?

Klasztor Paulinów przy kościele św. Barbary 
◊ Sobota, 14 września, godz. 10-16

Legenda o św. Barbarze z Częstochowy, której 
nie można ominąć! 

Gra terenowa, połączone ze zwiedzaniem 
klasztoru i cudownego źródła, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem historii kradzieży 

cudownego Jasnogórskiego Obrazu Matki 
Bożej,

Początek drogi – o paulińskim nowicjacie i hi-
storii jasnogórskiej Kapeli.

Klasztor Paulinów w Leśniowie
◊ Sobota, 14 września, godz. 10-16 – Dzie-

dziniec przed Sanktuarium i ogród klasz-
torny.

Zamek Olsztyn
◊ Sobota, 14 września, godz. 13-17

Zwiedzanie z przewodnikiem Zamku 
i wybranego odcinka Szlaku Orlich Gniazd,
Przejażdżki wozem konnym,
godz. 16-20 – Ognisko (pieczonki, kieł-
baski, kaszanka).
◊ Niedziela, 15 września 

godz. 14-14.15 – Uroczyste otwar-
cie Juromanii na Zamku w Olsztynie,
godz. 14.15-15 – Występ uczniów 

SP i dzieci z Przedszkola oraz 
chóru Akord Koła Emery-

tów, Rencistów i Inwalidów 
z Olsztyna oraz Gminnej 
Orkiestry Dętej,
godz. 14-18 – Warsztaty 

i pokazy kulinarne, po-
trawy regionalne,

godz. 14-19 – Warszta-
ty i pokazy przygotowane 

przez grupę rekonstrukcyj-
ną, przedstawienie legend 

• Apel poległych • Salwa honorowa • Wspomnienie o bi-
twie pod Mełchowem
godz. 13-15 – inscenizacja bitwy pod Mełchowem 
z udziałem Grupy Rekonstrukcji Historycznej „Pułk Żu-
awów Śmierci”, Grupy Rekonstrukcji Historycznej „9 Rota 
1863”, Stowarzyszenia Kawaleryjskiego im. 22 Pułku Uła-
nów Podkarpackich, Jazdy Powstańczej, Kosynierów, Od-
działu artylerii, mieszkańców inspirowanych lokalną histo-
rią (Zespół Folklorystyczny Ziemi Lelowskiej) oraz „Kobiet 
w czerni” (moda powstańcza),
godz. 15-16 – Wspólna grochówka,
godz. 13-16 – Wydarzenia towarzyszące
Pieczenie ziemniaków w popiele • Gra w podkowy • De-
gustacja potraw kuchni regionalnej

Złoty Potok
◊ Sobota, 14 września
godz. 10-14 – Wędrówka Szlakiem Legend Złotego Po-
toku,
godz. 11-13 – XIV Jurajski Puchar NordicWalking.
◊ Niedziela, 15 września 
godz. 10-18 – Bezpłatne zwiedzanie Muzeum Regional-
nego im. Zygmunta Krasińskiego w Złotym Potoku,
godz. 14-14.15 – Przyjęcie w ogrodach hrabiego Krasiń-
skiego – rozpoczęcie,
godz. 14.15-15 – Koncert muzyczny z motywami z baśni 
– Częstochowski Kwartet Smyczkowy,
godz. 15-15.30 – Konkursy z nagrodami,
godz. 15.30-16.20 – Pokaz iluzjonistyczny,
godz. 16.30-17.15 – „Animacje z Twardowskim”, Występ 
pantomimiczny „Twardowski – Gra Losu”,
godz. 17.30-18.30 – Warsztaty dla dzieci z Panem Twar-
dowskim,
godz. 18.30-19 – Konkursy z nagrodami,
godz. 19-19.30 – Pan Twardowski zaprasza do degustacji 
potraw,
godz. 19.30-20 Pokaz tańca z ogniem, atrakcje dodatko-
we – stoisko z pamiątkami okolicznościowymi, baśniowi 
mimowie, animacje dla dzieci, szermierka – stanowisko do 
walk bronią białą.

Żarki
◊ Piątek, 13 września 
godz. 18 – Spektakl baletowy „Legendy jurajskie” w MGOK 

prasza do zdjęć w klimacie legend i baśni (usługa bezpłat-
na, tel. 518 650 030),
godz. 13-16.00 – Laskowiec, wzgórze legend z przewod-
nikami (rezerwacja tel. 662 257 288, godz. 13, 14, 15).
◊ Sobota, 14 września
godz. 14-18 – Gra terenowa Jura Trop – wędrówka po le-
śnych ścieżkach w poszukiwaniu skarbów strażnicy. Kon-
kursy i gry dla rodzin. Rezerwacja tel. 531 646 431,
godz. 15-19 – Gra „Śladami słowiańskich bóstw”. Rodzin-
na gra terenowa ze słowiańskim bóstwami i zmorami. 
Leśna Baza, wejścia o godz. 15, 16.30, 18, rezerwacja tel. 
503 060 794.

Koziegłowy
◊ Niedziela, 15 września
godz. 9-11 – „Kwiaty z Koziegłów” – warsztaty rękodziel-
nicze,
godz. 11-13 – „Koziegłowskie koziołki” – warsztaty cera-
miczne,
godz. 14-16 – „Tak smakuje Jura” – pokaz i degustacja 
potraw jurajskich,
godz. 14-17 – „Na szlaku historii” – zwiedzanie pomiesz-
czeń w Pałacu Biskupów Krakowskich i Średniowiecznej 
Izby Krystyna z Koziegłów,
Ogłoszenie wyników konkursów „Koziegłowy w baśniach 
i legendach” i „Baśniowy strój”
godz. 14-17 – „Poznaj Basię, Kubusia i Adasia” – zwiedza-
nie zagrody z kozami z Farmy św. Marii Magdaleny,
godz. 17-18.00 – „Jurajskie muzykowanie” – koncert 
Gminnej Młodzieżowej Orkiestry Dętej z siedzibą w Piń-
czycach.

Myszków
◊ Niedziela, 15 września, godz. 15-18
Plener malarski „Baśnie i legendy Jury”, 
Plener garncarski „Ceramika na Jurze kołem się toczy”, 
Wystawa ceramiki • Warsztaty wikliniarskie • Warsztaty 
kaligrafii • Pokazy łucznictwa • Średniowieczni szczudla-
rze • Jarmark rzemiosł dawnych • Tajniki dawnej kuchni – 
podpłomyki • Poczytajki jurajskie
godz. 18-19 – Przedstawienie teatralne „Opowieści Wa-
gantów”.

mat. juromania.pl
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Z nową nazwą, z no-
wym trenerem, 
z kilkoma nowymi 

zawodnikami i nowymi ce-
lami siatkarze Steam He-
marpol Norwid Częstocho-
wa rozpoczną 14 września 
drugi w swojej historii se-
zon w Plus Lidze. Tydzień 
wcześniej w Częstochowie 
rozegrany zostanie w mię-
dzynarodowej obsadzie 
VI Memoriał im. Janusza 
Sikorskiego, który będzie 
próbą generalną przed in-
auguracją ligi...

Drużyna Exact Systems Hemar-
pol Częstochowa w poprzednim 
sezonie była beniaminkiem 
w Plus Lidze. Zespół pod wodzą 
trenera Leszka Hudziaka utrzy-
mał się w gronie najlepszych 
i w nadchodzącym sezonie po 
raz kolejny będzie rywalizował 
na najwyższym męskim pozio-
mie w Polsce. Działacze i kibice 
do nadchodzących rozgrywek 
podchodzą ze sporymi nadzie-
jami. Drużyna zmieniała nazwę. 
Będzie grała jako Steam He-
marpol Norwid Częstochowa. 

Firma Steam.jobs związana jest 
z Exact Systems. Nowym tre-
nerem został Brazylijczyk Cezar 
Douglas Silva. Są nowi zawod-
nicy. To m.in. Czech Patrik In-
dra, Amerykanin Quin Isaacson, 
Irańczyk Miland Ebadipour oraz 
Polacy: Sebastian Adamczyk, 
Mateusz Masłowski, Bartłomiej 
Lipiński, Bartosz Makoś, Da-
mian Radziwon czy powracają-
cy do Norwida Daniel Popiela 
i Artur Sługocki. Z poprzedniego 
sezonu pozostali: Tomasz Ko-
walski, Damian Kogut, Mateusz 
Borkowski, Bartosz Schmidt. 
Tak zbudowana drużyna z bra-
zylijskim szkoleniowcem ma 
walczyć o jak największą liczbę 
zwycięstw i jak najwyższe miej-
sce. W nadchodzącym sezonie 
o wygrane będzie bardzo trudno. 
Z Plus Ligi spadną aż trzy zespo-

ły, dlatego zaciętej walki można 
spodziewać się w każdym secie 
i spotkaniu...

Siatkarze Steam Hemarpol Nor-
wid Częstochowa nowy sezon 
rozpoczną 14 września u siebie, 
gdzie zmierzą się ze Ślepsk Ma-
low Suwałki. Tydzień wcześniej 
w Częstochowie zostanie roze-
grany VI Memoriał im. Janusza 
Sikorskiego. Będzie miał mię-
dzynarodową obsadę. Zagrają: 
włoska Verona Volley, Zaksa 
Kędzierzyn Koźle, GKS Katowi-
ce oraz częstochowianie Steam 
Hemarpol Norwid.

W składach zespołów będzie 
sporo gwiazd: Bartosz Kurek, 
Marcin Janusz, David Smith, 
Eric Shoji. Częstochowscy ki-
bice będą mogli też zobaczyć 
w akcji nowych siatkarzy Steam 
Hemarpol Norwid: Patrika In-
drę, Quina Isaacsona, Milanda 
Ebadipoura i innych. Pojawią 
się też znani trenerzy: Włoch 
Andrea Gianni czy Bułgar Ra-
dostin Stojczew.

W sobotę, 7 września o godz. 17 
Steam Hemarpol Norwid zagra 
z GKS-em Katowice, a o godz. 
19 planowany jest mecz Zak-

sy Kędzierzyn Koźle z Verona 
Volley. W niedzielę, 8 września 
o godz. 16 Zaksa zagra z GKS-
-em, a o godz. 18 częstochowia-
nie zmierzą się z Verona Volley.

Kibice, którzy mają lub kupią 
całosezonowe karnety, będą 
mieć na turniej wstęp gratis. 
Bilety dwudniowe są po 30 zł 
(normalny) i 15 zł (ulgowy), 
a wejściówki na poszczególne 
dni po 20 zł (normalny) i 10 zł 
(ulgowy).

MR-K, AK, fot: Marek Osuchow-
ski (Steam Hemarpol Norwid)

Nowy Steam Hemarpol Norwid Częstochowa 
w połowie września rozpocznie sezon w Plus Lidze
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Piłkarki FC Skra Ladies Częstochowa 
zadebiutowały w Ekstralidze

W pierwszej poło-
wie 2024 roku 
piłkarki FC Skra 

Ladies Częstochowa wy-
walczyły historyczny awans 
do Orlen Ekstraligi. Teraz 
w niej grają i zbierają cen-
ne doświadczenie.

Przed letnimi wakacjami kibice 
drużyny FC Skra Ladies mogli cie-
szyć się z historycznego awansu 
do Orlen Ekstraligi kobiet. Po wy-
walczonym historycznym awan-
sie do Orlen Ekstraligi i zakoń-
czonym sezonie w Skrze Ladies 
doszło do wielu zmian. Rozwią-
zano umowę z trenerem Patry-
kiem Mrugaczem, który wpro-
wadził częstochowskie piłkarski 
na najwyższy poziom rozgrywek 
oraz ze sztabem trenerskim i me-
dycznym. Do częstochowskiego 
zespołu przyszło kilka nowych 
twarzy. Nowym szkoleniowcem 
częstochowskiego zespołu został 
Szymon Mlynek. Trener Mly-
nek zdobył liczne kwalifi kacje 
trenerskie. To m.in.: UEFA Elite 
Youth A oraz UEFA A czy Futsal 
C. Posiada także status Trenera 
Edukującego PZPN. Jest znamy 
w Częstochowie i regionie.

W kadrze Skry Ladies też doszło 
do kilku zmian. Nowymi zawod-
niczkami zostały m.in: Joanna 
Krzyżanowska (w poprzednim 
sezonie UJ Kraków), bramkar-
ka Martina Geletova (Slovan 
Bratysława i reprezentacja Sło-
wacji), napastniczka ze Słowa-
cji Pavlina Hrdlickova (Slovan 

Bratysława), Oliwia Krysman 
(Śląsk Wrocław), Marianna Li-
twiniec (Pogoń Szczecin), Lau-
ra Stępniak (Chicago House, 
USA), Aleksandra Sudyk (Re-
kord Bielsko-Biała).

FC Skra Ladies ma za sobą trzy 
mecze. Częstochowianki prze-

grały z Rekordem Bielsko Biała 
0:2, Stomilankami Olsztyn 2:3 
i GKS-em Katowice 1:6. Jak na 
razie płacą frycowe i zbierają 
doświadczenie. 
Oby w kolejnych meczach było 
lepiej...

AK, fot: AK
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Kuba Bociąga  i „100 krajów przed czterdziestką”. 

Ameryka Centralna: Nikaragua
Po pewnej przerwie 

kontynuujemy opo-
wieść o Ameryce 

Centralnej opartą na frag-
mentach drugiego tomu 
książki „100 krajów przed 
czterdziestką” Kuby „Qby” 
Bociągi. Poprzednio zamie-
ściliśmy historię rodem 
z Hondurasu, teraz pora na 
Republikę Nikaragui.

Z Hondurasu wyruszyliśmy 
w kierunku Nikaragui – kraju, 
którego nazwa kojarzyła mi się 
od dzieciaka z karabinami i nie-
bezpieczeństwem. Nie wiem 
dlaczego, ale pachniała mi hard-
corem i wojną. No powiedzcie na 
głos „Nikaragua”. Nie brzmi to 
groźnie? Możliwe, że za dziecia-
ka nasłuchałem się Daniela Or-
tegi w „Dzienniku”, mówiącego 
o Contras i ich krwawych walkach 
z Sandinistami (…) Contras pod 
przykrywką pięknych demokra-
tycznych haseł na sztandarach, 
palili wioski, plądrowali, mordo-
wali i gwałcili. Każdy, kto był ich 
przeciwnikiem politycznym – żył 
w niebezpieczeństwie, a wyjąt-
kowe okrucieństwo Contras jest 
dziś właściwie legendarne…

Oscypki z patelni

Samo wjechanie tutaj już było 
przygodą. Najpierw musieliśmy 
zrobić test PCR w jakiejś klinice 
z czapy (50 dolców, a potem za 3 
dni znieśli testy w Nika), potem 

za wszystko trzeba było dodatko-
wo bulić. Za samo podejście do 
okienka kontroli paszportowej 
już był dolar. Tu sześć, tu sie-
dem, a – nie daj Boże – jak pani 
nie miała, jak wydać, to czeka-
łeś godzinę na środku jakiegoś 
stepu (granica położona jest na 
pustkowiu) aż reszta się znaj-
dzie. Czasami pani w mundurze 
wysyłała nas do cinkciarza na 
zewnątrz. Na koniec, jak już nas 
puścili, to zaczęło lać i biegliśmy 
z granicy do wioski razem ze świ-
niami, końmi i cinkciarzami. 

Tak nas te wszystkie opłaty 
szarpnęły, że w Nikaragui je-
dliśmy oscypki z patelni, które 
przytachałem z Polski od mamy. 
Czujecie? Zapach smażonego 
oscypka w Ameryce Centralnej? 
Zawsze się ze mnie śmieją, że ta-
cham te tony zafoliowanego żar-
cia tygodniami, po tropikach, 
bez lodówki, dla oszczędności, 
ale – jak do tej pory – jeszcze 
się nie zatrułem.

Już mi się nie chce

Nikaragua jest największym 
krajem Ameryki Centralnej, ale 
jednocześnie najsłabiej zalud-
nionym. Jak to w AC, znajdziesz 
tu mnóstwo wulkanów, plantacji 
kawy, tytoniu, trzciny cukrowej, 
tropików, dzikiej natury, lasów 
deszczowych, kolorowych do-
mów, małp i tukanów. Niestety, 
nie spotkasz tu za dużo Indian, 
ponieważ „nasi” europejscy kon-
kwistadorzy niemal całkowicie 
wykończyli ich populację.

Do Nikaragui dotarliśmy już 
mocno zmęczeni. Dwa tygodnie 
ciągle w drodze, wieczne proble-
my na granicach z formalnościa-
mi, testy na Covid, niewygody, 
duchota i presja czasu (musieli-
śmy dojechać do Panamy, a na-
stępnie wrócić do Kostaryki, by 
stamtąd wrócić na czas do Can-
cun, żeby nie stracić biletów po-
wrotnych) udzielały nam się już 
powoli. Niestety, zauważyłem, 
że po czterdziestce już tak szyb-
ko się nie regeneruję i że wujko-
wie mówili prawdę, ostrzegając 
przed upływem czasu. 

Ale to był już ostatni raz, gdy 
zrobiłem taką podróżniczą go-
nitwę. Już mi się nie chce. Już 
nic nikomu, ani sobie, nie mu-
szę udowadniać. Ciągle przysy-
piałem, brakowało mi energii, 
a w autobusach albo było total-
nie duszno i często przemakał 
dach, albo dygotałem z zimna 
i czułem się jak zamrożony ka-
wałek mięsa. Ci kierowcy nie 
znają pojęcia „złoty środek”. 

Przyznam, że miałem już za-
niżone morale. Na szczęście 
potrafię sobie radzić z takimi 
sytuacjami, bo miałem ich wie-
le przez całe moje podróżnicze 
życie i jakoś po dwóch dniach 
kryzysu wyszedłem na prostą. 
Trudno było nie wyjść. Nika-

Zarząd Robotniczej Spółdzielni Mieszkaniowej „Hutnik”
w Częstochowie, Al. Wojska Polskiego 118

ogłasza ustny nieograniczony przetarg na zbycie własności lokalu mieszkalnego 
położonego w Częstochowie:

ul. Sportowa 36 m 124.
Powierzchnia użytkowa mieszkania 34,1 m 2 .
Mieszkanie dwupokojowe, usytuowane na I piętrze.
Cena wywoławcza wynosi 190 800,00 zł. Wadium 19 080,00 zł.
Przetarg odbędzie się 10 września 2024r. godz. 11 00 w siedzibie Spółdzielni, pokój nr 30. 
Zarząd zastrzega sobie prawo odwołania przetargu bez podania przyczyny.
Stawający do przetargu obowiązani są wnieść wadium płatne przelewem na konto
bankowe Spółdzielni: PKO BP S.A. 19 1020 1664 0000 3102 0114 0300
Wpłaty wadium należy dokonać najpóźniej do 6 września 2024r.
Na przetarg należy przybyć z dowodem osobistym oraz dowodem wpłaty wadium. 
Umowa o ustanowienie odrębnej własności lokalu na rzecz osoby, która wygra przetarg 
nastąpi poprzez zawarcie aktu notarialnego, w terminie uzgodnionym z notariuszem, po 
dokonaniu przez wygrywającego przetarg pełnej wpłaty wylicytowanej wartości lokalu. 
Koszt zawarcia aktu notarialnego pokrywa wygrywający przetarg. Osoby zainteresowa-
ne przystąpieniem do przetargu mogą zapoznać się z regulaminem przetargu na stronie  
rsmhutnik.pl. lub w biurze Spółdzielni - pokój nr 8. Informację o mieszkaniu można uzy-
skać w biurze Spółdzielni – dział członkowsko-mieszkaniowy, pokój nr 15, tel. 691-400-
768 lub 34/323-26-36 wew. 112. Mieszkanie można oglądać, po wcześniejszym uzgod-
nieniu terminu w administracji osiedla: ADS Raków-Zachód – Częstochowa, ul. Orkana 
56A – tel. 34 363- 48 -22.
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ragua to kraj pełen ciekawych 
i pięknych miejsc. 

Z wulkanu na desce

Największe zainteresowanie 
wzbudziła we mnie możliwość 
uskutecznienia volcano boar-
dingu, czyli zjeżdżania z wulka-
nu na desce. Podobno Nikaragua 
jest jedynym na świecie krajem, 
w którym możemy spróbować 
tej aktywności. Sama zabawa 
nie jest jakaś spektakularna. Po 
prostu dostajesz żółty skafan-
der, wysłużone gogle i deskę, by 
drałować z tym na szczyt wul-
kanu. Po 40 minutach marszu 
(po drodze spotkaliśmy groźny 
gatunek grzechotnika) i chwi-
lowym podziwianiu ze szczytu 
spektakularnej nikaraguańskiej 
zieleni, połączonej z czernią 
wulkanicznego pyłu, siadamy 
na dechę i heja na dół.

Sam zjazd jest technicznie nie-
łatwy i ciężko znaleźć balans 
pomiędzy jazdą szaloną i zbyt 
szybką a wyrżnięciem w zaspę 
i ponownym rozpędzeniem. 
Jednym wychodzi to super, 
a inni wleką się, jak żółwie na 
dół, co wygląda przynajmniej 
żenująco. Generalnie na dole 
wszyscy spotykają się cali ubru-
dzeni w pyle, ale ukontentowani 
– w końcu zrobili coś tak szalo-
nego i głupiego, że do końca ży-
cia będą to wspominać.

Leońska katedra

Kolejnymi atrakcjami w Nika-
ragui, które zrobiły na mnie 
wrażenie, były dwa kolonialne 
miasta: Granada i Leon. Jeśli 
kiedykolwiek będziecie w Nikara-
gui, musicie koniecznie je odwie-
dzić. Polecam szczególnie Leon. 
Widok wapiennego, śnieżnobia-
łego dachu leońskiej katedry na 
tle bajecznego spektaklu chmur 
i granatowego nieba jest jednym 
z najbardziej niesamowitych wi-
doków, jakie w życiu widziałem. 
Aby tego doświadczyć, musicie 
wejść na sam dach. Z dołu katedra 
w Leon niczym szczególnym się 
nie wyróżnia. Za to na górze bę-
dzie na Was czekać spacer bosy-
mi stopami po dachu i dziesiątki 
fotograficznych ujęć. To miejsce, 
dzięki kontrastom (biel dachu, 
Wasze ubrania, ciemny błękit nie-
ba, mocne słoneczne światło) jest 
wprost stworzone do bycia dru-
gim planem dla Waszego zdjęcia.

Niebo w AC to w ogóle oddzielny 
rozdział. Jest inspirujące zawsze, 
a szczególnie w porze deszczowej. 
Codziennie rano byłem zasko-
czony widokiem, jaki miałem za 
oknem. Za każdym razem dziw-
niejsze kolory i kształty chmur, 
a także różnorodne barwy nieba 
powodowały rozkosz dla umysłu. 
Niebo potrafiło delikatnie koić 
pierzastymi, białymi obłokami, 
by za chwilę – niczym Red Bull 

– stawiać na nogi (…) Gdy już 
naprawdę byłem zmęczony i mia-
łem dość, po prostu gapiłem się 
w górę i to zawsze mi pomagało. 
Odciągało myśli, odprężało i po-
budzało. Dawało dobry start.

Z pobytu w Leon zapamiętam 
jeszcze oberwanie chmury – tak 
charakterystyczne dla AC w po-
rze deszczowej (dosłownie nie-
mal codziennie wieczorem w AC 
ulice płynęły potokiem wody, ale 
po dwóch godzinkach przesta-
wało i można było ruszać dalej) 
i to, że spotkaliśmy jedyną Po-
lkę, która – jak się potem okaza-
ło – w Kostaryce złapała dengę 
i wylądowała w szpitalu. Denga 
to groźna, zakaźna choroba, któ-
rą przenoszą oczywiście komary. 
Może się to skończyć nawet go-

rączką krwotoczną, ale rzadko 
powoduje śmierć. Ja na szczęście 
nigdy żadnych syfów od koma-
rów nie złapałem. Jedynie bore-
liozę od kleszcza, ale to w Polsce 
– u mnie na działce. No więc nie 
tylko w podróży czekają nas kło-
poty, kochani.

Kolonialna Granada

Oprócz katedry w Leon polecam 
jeszcze Waszej uwadze klima-
tyczną, kolonialną Granadę, czyli 
jedno z najstarszych miast w Ni-
karagui, które zostało założone 
w 1523 roku przez hiszpańskiego 
konkwistadora Hernándeza de 
Córdoba. Położona jest nieopo-
dal jeziora Nikaragua, u podnóża 
wulkanu Mombacho. Jest na-
prawdę śliczna, chociaż wieczo-
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rem, gdy do niej dotarliśmy, nie 
było kolorowo…

Hostel, w którym mieliśmy spać, 
zamknięty był na cztery spusty 
i oczywiście nie było żadnego na-
wet szyldu. Waliliśmy w drzwi pół 
godziny, wzbudzając zamieszanie 
wśród miejscowych. Liczni bez-
domni i narkomani brali od nas 
fajki za, w ich mniemaniu, pomoc-
ne informacje. W końcu z budyn-
ku naprzeciwko wynurzył się jakiś 
stróż i zaczął walić w te drzwi ra-
zem z nami. Nic nie pomogło. Nie 
mamy noclegu. Poszliśmy dalej. 

Kilkaset metrów później pomo-
gli nam jacyś Meksykanie, którzy 
otworzyli nam drzwi do swojego 
pensjonaciku. Poczęstowali nas 
herbatą, mogliśmy chwilę odpo-
cząć i zebrać myśli. Tak to właśnie 
jest, gdy się tułasz po najtańszych 
miejscówkach w krajach trzeciego 
świata. Na szczęście właściciele 
naszej noclegowni wrócili i mogli-
śmy iść do hostelu. Okazało się, że 
całą rodziną pojechali na zakupy 
do sąsiedniej wsi, chociaż wiedzie-
li, że przyjadą goście. Bajzel i cha-
os, ale da się w tym poruszać, gdy 
już ogarniesz zasady.

Jednak poranek nie był już tak 
miły, jak to sobie wyobrażałem. 
Zacznijmy od tego, że po poko-
ju latały myszy, a nasz hotel za-
mieszkiwała chora papuga, która 
wrzeszczała jak szalona – darła się 
jak dziecko we wrzącej kąpieli. By-
łem totalnie bez energii, ale mimo 
wszystko ruszyłem na miasto. 
Chciałem zobaczyć, jak wygląda 
ono za dnia. 

Wyspa między wulkanami

A tam mnóstwo pięknych, paste-
lowych fasad budynków, bryczek 
i był też on – majestatyczny Co-
nvento y Museo San Francisco, 
czyli najstarszy kościół w całej 
Ameryce Centralnej. Potem ru-
szyliśmy w stronę naszej doce-

lowej miejscówki w Nika, a więc 
wyspy Ometepe, która miała być 
dla nas resetem. 

To niezwykła wyspa położona po-
między dwoma aktywnymi wulka-
nami Maderas i Concepcion. Leży 
na największym jeziorze AC i sły-
nie z idyllicznego spokoju. Jeśli 
potrzebujecie odciąć się od cywili-
zacji i odpocząć, to tu jest idealne 
miejsce do tego. My wynajęliśmy 
skuter i pojeździliśmy trochę. Je-
stem pewien, że to najlepszy spo-
sób na zwiedzanie tej urokliwej 
wysepki. Największymi atrakcja-
mi tego zakątka okazała się dla 
nas jazda w deszczu na skuterze, 
kąpiel w naturalnym basenie Ojo 
de Agua i spacer boso po dżungli 
do wodospadu San Ramon. 

Co do basenu to miałem tam nieźle 
absurdalne spotkanie – poznałem 
tam bowiem kolesia, rodowitego 
Omatepańczyka, który w młodo-
ści oglądał serial, uwaga!!! „Czar-
ne chmury”. Tytuł powiedział mi 
po polsku. Opowiadał, że jak był 
młody, to puszczali go w telewizji 
(wiadomo komunistyczna Polska 
i Nikaragua były w jednym blo-
ku). Mówił też, że przerywali go 
po 25 minutach i włączali bejsbol 
(sport numer jeden w Nikaragui) 
i właśnie przez to znienawidził ten 
sport. Na koniec spotkania dodał, 
że mam brodę jak jeden z boha-
terów tego serialu. Domyślam 
się, że chodziło mu o pułkowni-
ka Krzysztofa Dowgirda granego 
przez Pietraszaka. Co za absurd. 
2022 rok, środek dzikiej Nikara-
gui i koleś Ci mówi, że wyglądasz 
jak młody Pietraszak.

Kolejny absurd to klapki w dżungli 
– w połowie trekingu na wodospad 
rozwaliła mi się japonka. Moje ory-
ginalne Havajanas, które dostałem 
w prezencie w 2008 roku w Bra-
zylii. Jeździłem w nich wszędzie. 
Tysiące kilometrów, tysiące prysz-
niców, aż w końcu wymiękły. Po 14 
latach wyzionęły ducha. Najpierw 

szedłem w jednym klapku, później 
już boso. Było trudno, bo ciągle się 
kaleczyłem o kamienie. Wymy-
śliliśmy więc, żeby wkładać mały 
kamyk, albo gałązkę do dziury, 
żeby zaklinować wypadający pasek 
od japonki. Dzięki temu zabiego-
wi czasem dało się przejść i z 50 
metrów na jednym klinie. Byłem 
wykończony. Na początku to było 
zabawne, ale na dłuższą metę to już 
przestało mnie śmieszyć. 

cdn. 

Tekst i fot. Kuba „Qba” Bociąg
Premiera drugiego tomu książki 
„100 krajów przed czterdziest-
ką” odbyła się 9 grudnia 2023 
roku w Pubie Sportowym Sta-
cherczak. Kto chciałby zakupić to 
wydawnictwo, może kontakto-
wać się bezpośrednio z autorem 
– dude_on_travel (Instagram), 
www.facebook.com/ jakub.bo-
ciaga (Facebook), lwicaelza@
poczta.onet.pl (e-mail). Jednym 
z patronów medialnych książki 
jest „Gazeta Regionalna”.
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Warta grzechu warta, czyli kajaki na Jurze

Spływy kajakowe po 
Warcie, Liswarcie i Pi-
licy z roku na rok zy-

skują coraz większe grono 
wielbicieli. Wpływ na to ma 
nie tylko malowniczość tere-
nów, przez które owe rzeki 
przepływają, ale również co-
raz lepsza organizacja takich 
imprez.

W poprzednim Magazynie pi-
saliśmy o naszej czerwcowej 
wyprawie po Liswarcie, dziś 
zaś chcemy zachęcić Was do 
przepłynięcia Warty na trasie 
Kłobukowice – Garnek. Jest to 
szlak o długości 14 km, gdzie 
rzeka ma spokojny nurt, jest 
więc polecany dla każdego, 
również dla osób dopiero za-
czynających swoją przygodę ze 
spływami.

Naszą wyprawę rozpoczynamy 
w Kłobukowicach, w bazie kaja-
kowej. Samochód zostawiamy na 
parkingu przy przystani w Garn-
ku, gdzie za kilka godzin dotrze-
my. Po krótkiej odprawie i omó-
wieniu trasy, zabieramy szczelną 
beczkę (na telefony i inne rzeczy, 
które powinny zostać suche), za-
kładamy kapoki i w drogę!

Na pierwszym odcinku do 
Skrzydlowa, którego przepły-
nięcie zajmuje około godzinę, 
Warta dość mocno meandruje, 
a za każdym z kolejnych zakrę-
tów czeka na nas bujna przy-
roda i piękne krajobrazy. Pły-
niemy niespiesznie, delektując 
się widokiem rzeki i słoneczną 

pogodą. W Skrzydlowie poja-
wia się pierwsza przenoska przy 
progu wodnym, wciągamy więc 
kajak na brzeg i przeciągamy 
kilkanaście metrów dalej, znów 
do rzeki. Za następnymi zakrę-
tami niespodzianka – wodo-
spad, a co za tym idzie, kolejna 
przenoska kajaka! Tutaj można 
zatrzymać się na chwilę na brze-
gu, są bowiem wiaty oraz miej-
sce na ognisko i biwak, zaś dla 
najmłodszych plac zabaw. 

My jednak płyniemy dalej, cie-
kawi, czym znów zaskoczy nas 

wodna trasa. I jest! Po spokoj-
nych kilkudziesięciu minutach, 
kolejna niespodzianka, tym 
razem w Rzekach Wielkich. To 
elektrownia wodna, tak więc 
ponowna przenoska kajaka, 
a na pobliskim brzegu wiata 
i miejsce na ognisko.

Po mniej więcej dwóch godzi-
nach od dopływamy do Rzek 
Małych, podpatrując z wody 
biwakujących innych kajako-
wiczów. A miejsce na postój 
naprawdę godne polecenia, 
zwłaszcza, jeśli w wyprawie 

uczestniczą dzieci. Jest tu bo-
wiem mała plaża ze zjeżdżalnią 
prosto do Warty! Jest również 
plac zabaw oraz miejsce na 
ognisko, a nawet boisko do siat-
kówki plażowej, odpocząć mogą 
więc i starsi i młodsi. My jed-
nak płyniemy dalej z prądem, 
podziwiając wyjątkowo bujną 
zieleń okolicznych łąk i drzew 
na brzegach.

Przed nami Karczewice, z cha-
rakterystycznym drewnianym 
mostem, za którym znajduje się 
duża plaża i miejsce na obozo-
wisko w lasku. Można zacumo-
wać i odświeżyć się w rzece, któ-
ra tego lata jest bardzo ciepła.

Naszą trasę kończymy po oko-
ło 4,5 godzinach w przystani 
kajakowej połączonej z polem 
namiotowym w miejscowości 
Garnek. Tutaj zdajemy kajaki, 
tu na parkingu czeka nasz sa-
mochód. Tutaj również wiele się 
dzieje! W kilku punktach płoną 
ogrodzone ławeczkami ogniska 
(organizator zapewnia kijki do 
pieczenia kiełbasek), dzieci ko-
rzystają z uroków Warty i płyt-
kiego zejścia do wody. Wpraw-
dzie teren jest nieogrodzony, 
nieoświetlony i jak informuje 
organizator, nie jest to cam-
ping, ale są przenośne toalety, 
umywalnie na wolnym powie-
trzu oraz cztery leśne kabiny 
prysznicowe. To idealne miejsce 
wśród łąk i lasów na odpoczy-
nek po całym dniu wiosłowania. 

red. 
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Dni otwarte
20.09.2024

Od godziny 7:00
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Skorzystaj z rabatów i wiedzy fachowców
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